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GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Wszystkie prawie dzieńniki Angielskie u- 
skarzaią się na Hiszpaniię, że odstąpiła Fle- 
ryd Ameryce północney. „Panstwo to, 
mówią one, təh żądne powiększenia swoiego, 
rozszerzywszy teraz granice swoie aż do mo- 
rza Cichego, i trzymaiąc się planu Calbonn- 
5a, usiłuiąc cywiliżować poholenia ludyyskhie, 
wykryło nam iaśnie zamysły swoie, Że panos 
wać obce nad cała Ameryką północną. Te- 
raz ieszcze odstąpiła im Floryd Hiszpaniia, 
wiedząc dobrze, iaki wpływ do Indyy Za- 
chodnich i iah mocne środki szkodzenia hav- 
dlowi Angielkiemn, oddała przez to w rę- 
ce Amerykanóm północnym.— „Nie tak 
łatwo przebaczy Avgliia Gabinetowi Hisz- 
pańnskiemu (wmówi Morning Chronicle); 
to odstąpienie, przez htóre dowiodł, iah mało 
zależy mu na nienhontentowanin naszem. Jest 
to pewny rodzay wyzwania, żartuiąc z nas so- 
bie. Amerykanie północni iest to Lud, który 
inż w swoiem wieku dziecinnym mąrzy o przy- 
szłey potędze swoiey i panowaniu, Który z 
każdym rokiem powiększa flotę swoią, dla przy- 
gotowani» się do przyszłey walki z Angliią. 
Żadni sławy, iah Rzymianie, zdaią się bydż 
równie i niecznłymi tah, iah oni byli. Zamor- 
dowanie dwóch Anglików dowiedło to. Mini 
strowie nasi przyprowadzili Augliię do pew- 
nego rodzaiu wysilenia, przez długie i niepo- 
żyteczne woyny; dłngi tylko pokóy dozwoli 


iey przyyść do siebie; mnsiemy przeto cier-. 


pieć, czego odiuienić nie zdołamy.“ — „W 
terażņieyszym shładzie rzeczy (prawi inna ga- 
zeta Angielshs) nie może bydź nic uderzaiące- 
go bardzrey, ish że Hiszpaniia udanie się 
do Augielshieh kupców i posiadaczow okręto- 
wych, o okręty przewozowe dla wyprawy swo- 
iey do Ameryki południowey, to iest do 
tey Klessy ludzi, którym naybardziey zależy na 
tem, aby osady Iłiszpańskie oswobodzone zosta- 
ły. Naiuralniey byłoby, gdyby się była do Fran- 
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cnzkich żeglarzy udała, Franoyię obchodzi 
mniey oswobodzenie A mery ki. Miałażby 
Hiszpaniia znależó w samey istocie tyle lu- 
dzi w Królestwie połaczenem (Angielskhiem), 
którzyby za licha zapłatę, chcieli sami podać 
iey środki do zniwweczenia icb nadziei w przy- 
szłości, i nieprzebranego źrodła ich korzysci ? 
— Wiadomo nam preetie że Kreolowie nie 
miłuig żeglugi, że przeto W. Brytaniia, 
mogłaby czas dłagi opatrywać ich w to wszyst- 
ko czego wymaga Żegluga. Nie iest więc po- 
dobienstwem, aby Anglicy byli ciemnymi 
na własną pomyslność. Zarzuca nam wpraw- 
dzie, że ioż wiele okrętów przewozowych wy= 
naięto Ajentom Iliszpanshim, lecz są to złe o- 
kręty , któreby procz tego były w portach po- 
gniły, i których właściciele kazali sobie nad 
wartość zapłacić. Są to same rachuby prywatne. 
Lecz są inne, ną które Rząd nasz uważać po- 
winien, a które zagrażaią powszechnemu in- 
teressowi Państwa. Jaką wdzięczność i za co 
winna Angliia Hiszpanii? Oto za wziuoo- 
nienie iey nayniebezpiecznieyszego rywala, 
któremu przez odstąpienie Floryd dała hlo- 
cze sama do wysp Antyllyyshieh i Ja- 
maihi, chociaż wiedziała bardzo dobrze, ile 
nam przezto zaszkodzi. Zaiste tak przyiaciel- 
ska usłaga warta zewszechiniar wypłacenia się 
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wzaiemnościa, poświęcniac się dla utrzymania _ 


korzyści bandlowych, którebyśmy pobierać mo- 
gli przez odzyskana niepodległość osad Hiss- 
paúshich !“ 


Francyia, 


Dziennik Rozpraw (Journal des De- 
bats) z d. :1. Kwietnia, ninieścił artykoł os- 
stępaiący: „Wypadki uciążaiące Francyię 
przez lat kilka, iako były, zaięcie północnych 
Prowincyy pogranicznych przez woyska obce, 
rozwiązanie własnego woyska Francuzkiego, š 
owe niezmierne ciężary, htóre ią neiskały , 
zgoła te wszystkie przyczyny, które iuż nie 
istnieia w tey chwili, pociągnęły za soba za- 
niedbanie potroyney linii warowney, rozcią- 
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gaiacey się od Rena wyższego aż do mo- 
rza północnego a tworzącey zelazny, nie- 
pokonany prawie szaniec , ieżeli iest dobrze 
broniony. Marszałek Gouvion St. Cyr, za- 


. patrzywszy się na przedziwne i dokładne zda- 


„nie sprawy Kommissyi fortyfikacyyney, uchwa- 
: lił plan potwierdzony od Króle, inaiącego ten 


eel, aby Francyi zabezpieczyć moc i nie- 
podległość , przez ziednanie potędze swoiey 
powagi za granicą. Wreszcie dawne systema 
obronne Vaubana doznało hilka odmian, 
przez odstąpienie Niemcom ważney posady 
Landau, a Niderlłandóm twierdz Phi- 
lippeville i Mariembourg. Przeciwnie 
Luxemburg, ów Gibraltar środkowego 
ponktu Europy został twierdzą Związkowa 
Rzeszy Niemieckiey. Granice Pruskie styhaią 
się z Francuzkiemi nad Mozelą a Nider- 
Isady osłonione będą wkrótce pasinsm twierdz, 
które buduią się zaiste z godną podziwienia 
szybkością. W tnkim składzie rzeczy, nznano 
za rzecz nieodbicie potrzebna, aby Francyia 
przybrała postawę szanowna, w skotku tego 
przyprowzdzone będą powoli wszystkie twier- 
dze pierwszego, wtórego i trzeciego rzędu do 
przedziwnego stanu obronnego. Artyleryia, i 
wszystkie materyiały potrzebne do zupełnego 
iey uzbroienia, sprowadzone będą z głebi 
Krain ieszcze w ciągu tey wiosny, artyleryia 
rozłożona będzie po twierdzach, którym na 
niey zbywa. Działa niezdolne iuż do użytku, 
przelane będą w Dorai, gdzie spodziewsią 
się z Tulnzy pułku artyleryi , ieszcze tego 
tygodnia, na mieysce artyłeryi Douaiskiey, 
przeznaczoney do la Fere. Urządzenie woy- 
aka odbywe Się czynnie; różne legiie piechoty 
1 połki inzdy, będące na załodze w 16 dywizyi 
woyśkowey (mieysce główne Lille) etrzymuią 
codzień wielką liczbę nowozaciężnych do nzu- 
pełnienia ich pułhow przeznaczonych. Do każ- 
dey legii tworzą trzecie bataliiony a zupełne 
urzędzenie woyska odwodowego dokona no- 
wego systematu woyskowego. Wiele Office- 
rów pobieraiących połowę żołdu, przyiętymi 
zostali niedawno do Cczynney służby z załece- 
niem, aby się udali do właściwych korpusów. 
Obadwa pułki gwardyi Królewshiey, stoiące zało- 
ga w Valenciennes i Lilie uzupełnione 
zostaną przez zaciąg dobrowolny.“ 

Pisma publiczne donosiły o krwawych 
scenach , zaszłych między woyskowymi Fran- 
cnzkimi a Bawarskimi, w okolicy Weissen- 
burgu. O tym zdarzenin donoszą z Sztraz- 
burga co następnie ;” „Krwawe sceny, które 
zayść miały między woyskowymi Francuzkimi 
a Bawatskimi, skończyły się na tem, że kilką 
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Żołnierzy Francuzkich z osady Weiscenbnrg 
skiey dnia 24go Marca udało się do odległego 
ztamtąd o ćwierć mili, a woyskiem Bawarskiem 
osadzonego mieysca pogranicznego Weiler, 
„by sami sobie uczynili zadosyć za skrzywdze- 
nie iednego ich towarzysza przez żołnierza 
Bawarskiego w dniu poprzedzaiącym; /przy- 
czem ieden żołnierz Bawarski odniósł niezna- 
czącą ranę. Władze woyskowe Francnzkie i 
Bawarskie porozumiały się natychmiast sposo- 
bem przyiacielskim, a winowaycy weding oko- 
liczności ukaranymi zostaną. « 

Jedna z gazet Niemiechich umieściła co 
następuie : „Na czele rządn Francuzkiego był 
dawniey Wódz; lecz podwładni iego Dowodcy, 
którzy Koron zagranicznych łaknęli, podlegali 
w swey OQyczyznie urządzeniom policyynym na- 
wet Burmistrza, a Marszałek, który prawie sa- 
mowładnie rządził obog Prowincyia, bywał 
przez krawca swego pozywany do Sądów, te 
Zaś znalazłszy go winnym, skazywały na zapła- 
cenie dłngu i kosztów. Urzędnikowi cywilne- 
mu, nie maiącemn żadney władzy po za za- 
kresem swego urzędowania, i szczupłą pobie- 
raipcemn płacę, był posłoszny Dowódca woysha, 
obsypany bogactwami i orderami, bez wzglę- 
dn na wpływ, iaki mógł mieć. Często się zda- 
rzało, iż raniony i od czynney służby uwol- 
niony Officer powracał do zatrndnień obywa- 
telskich , a nawet do płaga. Nikt bezkarnie 
nie obrażał Obywatela; bo karność była suro- 
wą dla żołnierzy. Obywatel broniący porzad- 


' ku, prawa, Kraiu, i iego miepodległosci, nznae 


wał też same prawa i. tych samych Sędziów , 
€o i ten, który na utrzymanie weyska podatki 
opłacał. W  przedpokoiu Bonapzrtego w 
Moguncyi, Władza cywilna poymała iednego 
z Mameluków iego, który w drodze iatąś zbro- 
dnię popełnił. To zaś wsaystho sprawiła zae 
sada : iż żołnierz iest Obywatelem, i w tem 
wszystkiem , co do woyskowości nie należy, 
zosiaie pod Władza cywilna.“ 


Szwaycaryia. 


Pastor i Professor Cheneviere w Ge- 
newie otrzymał od Rady Stanu naganę za to, 
że pisał przeciwko Jeznitom. Także i całe 
Zgromadzenie Kaznodzieiów otrzymało od Ra- 
dy Stana posełstwo, naganiaiące postępowanie 
niektórych iego Członków, którzy pisali w 
przedmiotach religiynych, i zakazuiace im wy- 
dawania iakichkołwiekbądź pism o podobnych 
przedmiotach. — 'W gymnazyicm Freyburg- 
skiem w Szwaycayi broniono zasady; „że 
przez odpuszczenie kapłańskie, naycięźsze na- 


— 


wet grzechy od Boga opuszczone zostsią , 
tudzież że wcale nie potrzeba, aby ten, który 
odpuszcza grzechy, sam życie pobożne prowa- 
dził;* przeciwnie zakazano tam naysurowiey 
nawet puszczśpia przez granice nowych edy- 
cyy dzieł Russa i Woltera, i nakazano w 
razie potrzeby przedsiebrać rewizyie domów 
u hsięgarzy. — W niektórych okolicach Kan- 
tonu Szafnzy pannie znowu fanatyzm reli- 
giyny, co powiększey części przypisać wypa- 
da rzuconemu przez Pania Krůdener nasie- 
uio. Tłamy Lndu odprawisią pielgrzymkę do 
Beggingen i Randen, gdzie modlitwy 
trwaja aż do późney nocy. Pewna kobieta 
powróciwszy z tego nabożeństwa do domu, 
raniła się naprzód Seina, a potem dziecię swoie 
zabić chciała w zamiarze poświęcenia go Bo- 
gu. Powyższy wypadeh skłonił Rząd do wzię- 
eia zaradczych śródków przeciwko temu złe- 
mu, które bardzo wzięło górę. 


Prussy 


Monachiysha gazeta polityczna 


z dnia 13. Kwietnia, nmieściła co następnie -_ 


„Z zadziwieniem czytaliśmy w Niemieckiey 
gazecie powszechney z dnia wczoray- 
szego wiadomość, nie zaręczoną wprawdzie 3 
o niespohoypych scenach, które zayść miały 
w Berlinie dnia 2go czyli 3go b. m., gdy 
tymczasem listy z teyże samey stolicy datowa- 
ne w dniach 5cim 4tym i 6tym nie czynią o 
tem naymnieyszey wzmianki, tak iż nam zdaie 
się bydź rzeczą zbyt śmisłą powtarzać osno- 
wę tych wisdomości.« — Dostrzegacz Åu- 
stryiachi nmieszczsiąc to, dodaie, że otrzy- 
mał gazety i listy z Berlina dochodzące do 
dnia 10. Kwietnia, niezawieraiące atoli ani 
słowa o niespokoynych scenach. — Podczas 
gdy w Pruskim Słązhku biegały mylne pogło- 
ski o zarazie wybuchły w Reichenbergu 
w Czechach, głoszono w Niemczech, że 
w Greiffenbergn, w Prushim Slazku wy- 
buchła zaraza z zapowietrzonych klubów ba- 
wełny, sprowadzoney ze Smirny. Pruska 
gazeta Stann ogłasza obiedwie te wieści 
za bezzasadne zgoła. — Gazety Pruskie ogło- 
szaja podobnież za bezzasadną wiadomość o 
przeniesieniu się Jenersła Carnota z Mag- 
debnrgu do Franhfortu nsd Menem, 
Oppenheima, it d. — W Koblencyi 
pracnie hilka tysięcy ludzi nad warowniami, a 
liczbę ich pormnażnia ciągle. Jeszcze przed 
przyszłą zimą ma twierdza ta postawiona bydź 
w stanie, by wytrzymała oblężenie. —- Uch::lo- 
na zostało rozporządzenie £ dnia 5. Czerwcą 
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Y. Z., mocą którego fabrykantom zachodnich 
Prowincyy Pruskich dozwolono było, na iar= 
markach Lipskich i Branszwickich, towary 
swoie mieszkańcom Prowincyy wschodnich bez 
opłaty cła sprzedawać i dostawiać. — Dzień- 
nik urzędowy Munsterski ogłosił rozporządze- 
nie, wydane Władzom nadgranicznym i żan- 
darmeryi Królewskiey, aby nie przyymewały 
do transportowania wykazanych ed Władz Ni- 
derlandzkich zbrodniarzy i włoczęgów z Pol- 
ski i Rossyi, ponieważ ci łatwiey i taniey 
morzem odsyłanymi bydź moga. — Ponieważ 
W. Xiaże Sasko-Weymarski rozporządził, aby 
w przyszłości żąden czdzoziemiec do uniwer- 
sytetu w Jenie p:zyiętym nie był bez. wyra- 
żnego zezwolenia a poniekąd zalety ze strony 
Rządu swoiego | przeto i N. Król Praski roz- 
porządził pod dniem 6. Kwietnia, aby wszyscy 
Poddani Jego uczący się w Jenie powrócili 
do uniwersytetów kraiowych, każdy zaś który 
temu rozporządzeniu zadosyć nie uczyni , nie 
ma spodziewać się umieszczenia w słnżbie Pru- 
shiey. Gazeta naczelnego Urzędu pocztowego 
w Franhkfórcie dodaie, że rozporządzenie 
W. Xięcia Weymarshiego wydane zostało z 
tege powoda, ponieważ duch panniscy między 
uczniami w Jenie, ta i owdzie szkodliwy 
kierunek bierze, i tege szkodliwego ducha 
wielka część bezsprzecznie z innych uniwer- 
sytetów do Jeny zaprowadzona została; o 
czem Poselstwo W. Xięztwa Sashiego Seymo- 
wi Niemieckiemu doniesienie uczynić miało. 
— Uczniowie cudzoziemscy chcący przyjętymi 
bydż do uniwersytetu w Bonn powinni także 
mieć urzędowe zaświadczenie o moralności, z 
mieysca swoiego zamieszkania, lub zaświadcze- 
nie akademickie, ieżeli iuż uczyli się w iako- 


-wey ahademii. Nowy uniwersytet w Bonn po- 


stępnie szybko. Jest iuż 37 nauczycieli aka- 
deinichich, a między tymi 24 porzadkowych 
publicznych, 40 nadporządhowych, a 3 pry- 
watnych. Ogród botaniczny. gabinety zoolo- 
giczny, kruszcowy, technologiczny, pracownia 
chemiczna , anatomiia , klinika lekarska i chi- 
rurgiczne, instytut położaiczy, obserwatoryinm, 
seminaryjam pbilologiczne, i bibliioteka (o 
25,000 tomach) sa iuż po ozęści urządzone, 
po części zaś urządzają się z czynnością. 


Rrólestwo Polskie. 


`Z Warszawy d. 20. Kwietnia. — Nayia- 
śnieyszy Cesarz i Król raczył nnyłaskawiey o- 
zdobić orderem S. Anny drugiey Klassy z bry- 
laptami, Pułkownika Chłussowicza, z woy- 
sha, przywiazacego tymczasowo do legacyi 


N. Pana w Madrycie, za dane dowody gor- 
liwości w służbie. — Dnia 18go około godzi- 
ny gtey wieczorem, rozstał się z tym światem 
JW. Franciszek Skarbek Malczewski, 
Prymas Królestwa Polskiego, Arcybiskup War- 
szawski. 


Rossyia. 


Dnia 24. Marca obchodzono iah naynro- 
ezyściey w Petersbargu i w całem Pan- 
stwie Rossyyskiem rocznicę horonacyi N. Ce- 
sarza Alexandra, który w dniu tym zaczał 
agsty roh Panowania Swoiego. — Dnia 15. Marca 
umarł w Moskwie tameczny Arcybiskop An- 
gustin, a dnia 19go w Kamieńcu Podol- 
shim Arcybisknp tameczny Joannitins. — 
N. Cesarz Alexander potwierdził w dniu 
8. Lntego plan do założenia uniwersytetu w 
Petersbargu przełożony przez Ministra 
spraw dnchownych i oświecenia , Xięcia Ale- 
Xandra Golitzina. — Rząd Rossyyski nzbra- 
ia dwie wyprawy celem zwiedzenia Qcesnów. 
Każda z nich ma shładać się z dwóch okrętów. 
Jedna wyprawa paplygie do bieguna południo- 

go, a druga do północnego. 
NARZ Rygi ca 20. Marca V. S$. = Dnia 5go 
t. m. mieli szczęście bydź stawionymi w P e- 
tersbnrgu przed N. Cesarzem Depntowani 
Inflantscy, Marszałek seymowy, Jenerał-Porucz- 
mik i Kawaler Löwis, Depatowany obwodo- 
wy, Baron Ungern-Sternberg, i Marsza- 
łek seymowy wyspy Oesel, P. Buxhövden. 
Z tych pierwszy miał następuipeg mowę: „Nay- 
iasnieyszy Cesarzu, Panie Naymiłościwszy: W 
imieniu Szlachty Inflantskiey i wyspy Oesel, 
składany W. C, Mości uczucia naygłębszego 
uszanowania i nayżywszey wdzięczności za 
dobrodzieystwa , któremi się pod Oycowskim 
W. C. Mości Rządem cieszemy. — Poraczeno 
nam, prosić naypokorniey, abyś raczył potwier- 
dić nowe urządzenie, htóre dla dobra stanu 
Włościanskiego , oparte iest pa zasadach liba- 
ralnych, godnych przyozdobionego przez W. C. 
Mość wieku. — N. Panie, racz także nayła- 
skawiey wzgląd zwrócić na prośby, które 
Szlachta przez Cywilnego Wielkorządcę za- 
nosi, i w dobroci i łasce przyiąć wyznanie , 
że loflantczycy należą do naywiernieyszych 
W. C. Messi Poddanych, i że iesteśiny zawsze 

otowi, nie tylko nasze dobra doczesne, ale i 
Ostaln a kroplę krwi naszey poświęcić ku chwa- 
le i zachowaniu naszego Wielhomyślnego Mo- 
warchy.* — Odpewiedź N. Cesarza : „Cieszy 
mię, że Szlachta Prowincyy Inflant i Oesel 
uprzedzając Moie życzenia, task dobrze ocze- 
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kiwaniom Moim odpowiada, i przeięła się za- 
miarami Moiemi. — Wystawiłaście przez to 
pomnik w potomności i daliście przykład na 
powszechne naśladowanie zasłogoiący. — Miłą 
bydź powinno sprawą dla serc waszych, żeście 
się przyłożyli do szczęścia licznego i znaczą- 
cego stanu, przez zezwolenia , które dla zro- 
dzoney z równemiż prawami do pomyślności 
klassy ludu, środki do tego ułatwiaią. — Dzia- 
łaliście w dachu naszego wieka, w którym lie 
beralne tylko uczucia zapewnić moga szczęście 
Narodom. — Spodziewam się , że powe urzą- 
dzenie, które mi podane zostało, nie będzie | 
połaczone z żadną dla was strata. Każę ie roz- 
trząsnąć , i przyytmuię ze szczególnieyszem upo- 
dobaniem te szlachetne uczucia , htóre was do 
tego shton ty, a które tah zgodne są z moiemi 
życzeniami. — Od dawna miałem przyczynę, 
bydź mocno zadowolnionym z Inflantczyków, 
i będzie dla mnie rzeczą nader miłą, dawać 
wam dowody moiey szczególnieyszey przychyl- 
ności." — Tegoż dnia mieli szczęście Depu- 
towani bydź u stoła N. Cesarza Jegomości, a 
pazaiatrz u N. Cesarzowey Jeymości Matki. — 
W tey samey okoliczności Xiąże Jmć Wirtem- 
bershi, napisał poniższy list do Marszałka Po- 
wintu Dyneburgskiego, Hrabiego Molla: 
„Jego Królewicowska Mość uwisdamia Pana 
Marszałka powiatowego o zadowoleniu Jego 
Cesarskiey Mości, z powodu chwalebnego po- 
ttanowienia Szlachty powiata Dyneburskiego , 
polepszenia losu swych Poddanych przez na- 
danie im wolności; oraz poracza ma utworzyć 
ze Szlachty Dynebarskrey Komunissyia do ułe- 
żenia w przedmiocie tym aktu, biorąc w tym 
za zasadę ustawy Estonshie, Inflantshiey i Kur- 
lanndskiey Szłachty. Dnia 10go Lutego 1819 
V.S 

Pisma pabliczne wzmiankuią o planie po- 
danym w Rossyi względem naśladowania woy- 
skowych urządzeh Austryiachich na granicy 
Turechiey. Słychać bowiem że także i ba gra” 
nicy Rossyysko - Turechiey, zaymuiącey liniię 
oddzielniacą Moltany, Wołoszczyznę, 
Besarabiię i Krainy nad uyściami rzeki Du- 
nain, utworzą połki graniczne, i każdemu g 
nich wyznaczą dystrykta wazhie, ciagnące się 
wpozdłuż granicy, które tak , iah w Pahstwie 
Austryiachiem wyłaczone będą od cywilnego 
zawiadowstwa Krato., Jeżeli plan ten przyy- 
dzie rzeczywiście do skutku, będzie mógł uy- 
wanowi służyć za dowód, ze Rossyia tera- 
źnieysze granice swoie na dłogą przyszłość 
za ustalone uważa. 


